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~ NOWOSCI WARSZAWSKIE. 

.Qgłoszono Plan do 32giej Loterji Klassy+ 
cznej Król: Pol: składa się z 30,000 Nume- 
rów, z których będzie wygrywaiących 13,000. 


miet- pob cj Zastawnych. Za 100 złotych 


w List: Zast; bez lgo kupsna, białych. Prze- 
daiący żądają zł: 80 gr: 22 i pół.  Kupuiący 
ofiaruią zł: 80 gr::7 i pół, e 

Artykuł nadesłany—W: dniu 7 b. i r. 


powołaną została do wieczności JW. Bärbara: 


urodzona 2 Stanisława i Rozalji Starostwa Me- 
cińskich, lmo Franciszka Xawerego Pacior- 
Kowskiego, 2do Seweryna Barona W aldgon 
Małżonka; przeżywszy lat 56. Jej zgon, tylu 


Tej. znakomitemi zbogaconej Pani ' cnotami;. 


sprawił powszechny żal w całej familji. Szcze» 
gólniej zaś na owdowiałym Jej Mężu , iako też 
pozostałych Dzieci , Którzy: wraz z okoliczne- 


mi Sąsiadami, roniąclzy , przekonalitem mo» 


caiej wszystkich obecnych, iak powszechne zje- 
dnała dla siebie przywiązanie i szacunek, Zwło= 


ki tejże pochowane”są. w Dobrach. dziedzicz=. 


nych Borowno , w Powiecie FF ieluńskim. Wo- 
iewód: Kaliskiem położonych.  Dopełnił ob. 
rządku Religijnego JW. Xiądz Oflicjat Lefranc 
Kanonik. Katedralny. Włocławski 
w Kamieńska, obok licznie zgyomadzonego Du- 
chowieństwa:  Słosowne zaś w czułych wyra- 
zach powiedział Kazanie JW. Xiądz Michał Le- 


hert Kanonik Kaliski, Probosz Mstowski, Ka. 


ZIER 
Woxsxoawskü 


Najwyższa wygrana 200,000 złp. ‘Stawka 125- 


Proboszcz , 


WSPOMNIENIA. 


Uniwersał o biciu 
nowej moneży 1578, 


waler. Orderu Sgo Stanisława. klassy IT, 
Oby! wszyscy Jej przykładem życia postępu- 
iąc, te wzorowe cnoty 1 ludzkości czyny , 
wsercąch pozostałej, Rodziny , i następnych po- 
koleń, rozmnażaty się, Pokój cieniom uwiel. 
bionym.— P. C.,. 
Z Petersburga d. 28 Marca v.s. (Z KL.) 
„Przez Ukaz pod d. 5 Marca, J.C. MOŚĆ ra- 
czył mianować Konsulem Jeqeralnym w lisz- 
panji, Radcę kollegjaliego Gesslera, zosłaią- 
„cego | Bio rDRNIE poleceń Jego Cesarskiej 
Wysokości Gesarzewicza Wielkiego Xigcia KON- 
NTANTEGO, i przeznaczyć mu na rezyden- 
cją tadyx. — Przewielebny Grzegorz, Bi- 
shup Kałazki, został wezwany do St: Peters- 
burga ,* do zasiadania w Najświętszym Synodzie 
na miejscu Najprzewielebniejszego Abrahama 
Arcy-Biskupa Jarosławskiego, który. otrzymat 
pozwolenie udania się do swoiej dyecezji, — 
Dnia 14 b.m. N. CESARZ JEGOMOŚC raczył - 
wydać do woiennego Jenerał.Guhernatora St: 
Petersburskiego Ukaz, którym J.C. MOŚĆ u- 
poważnia dozwolić, do 15 następnego “K wie- 
tnia, przedawania źwierzyny, sprowadzonej 
w wielkiej ilości z gubernji północnych do tej 
stolicy , gdyż zakaz przywieśćby mógł kupców 
do upadku, którzy nie mogli o tem wiedzieć, 
kiedy robili swoie zapasy. Lecz J. C. MOSG. 
rozkaznie, ażeby się ściśle trzymano odtąd po- 
stanowień Ukazu z d. 8 z. Stycznia do Minix 
sterjum Dworu. 
Dziennik Petershurski Pszczółka Północną 


0 


3 


— 450 — 


zawiera o Koncercie JPani Szymanowskiej da- 
nym w Petersburga d. 3 Kwietnia r, b.  ob= 
szerny artykuł, w którym znakómitej Arlystce 
oddaią zupeľną sprawiedliwość ponawiaige wszel- 
kie pochwały jaż dawniej ogľosżone i dono- 
Sząc, Że iak pierwszym razem tak i teraz za- 
chwycała swym prawdziwym talentem. Kończy 
zaś jak następuie: »Pomimo najgorszej pogody 
i bezdróży, bardzo licznie zgromadzili się słu- 
hacze. Najznakomitsze osoby obecnością swoią 
dodawały świetności temu  Koncertowi. Dam 
znajdowało się bardzo wiele. Gdy JPani Szy- 
mmanowska grała: iak największa panowała ci- 
chość, a zakażdą przerwą rozlegały się poca- 
tej sali powszechne oklaski. Za najmilszy po- 
czytuiemy obowiązek złożyć JPani Szymmano= 
wskiej podziękowanie w imieniu całej Publicz= 
ności, za niewymówną przyjemność iaką zachwy- 
caiąca gra ią sprawiła. Mamy nadzicię, że nie 
po raz ostatni dała nam się słyszeć i że choć 
ieden ieszcze Koncert dla nas poświęci.» — 
Tenże Dziennik pod d. 10 b. m. donosi: » Naj- 
miłościwszy nasz MONARCHA Dobroczynny 
Opiekun sztuk pięknych, raczył łaskawie obda- 
rzyć JPanią Szymtanowskę po jej Koncercie, 
kosztownym brylantowym fermuarem.» “` 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 
Ostatnia Poczta bardzo mało doniosła wia- 
doimości z Grecji.—Przez zwłokę wybora Mi- 
nistrów Angielskich, dotąd ieszcze niemiano- 
wano Jeneralnego Gubernatora dla Jndji, — 
Pewny Jegomość idąc przez iedną z ulic Lor- 
dynu, nagle ruszony apoplexją pada, i na 
miejscu żyć przestaje. W tej chwili zgroma- 
dza się, jak zwykle wielu, ludzi a między inne- 
mi przystojnie ubrana Pani, przedzieta się 
przez tlum, a spostrzegłszy zmarłego, prze- 
igta największym żałem , wołać poczyna »Q mój 
stryiu! o mój najdroższy siryiu!» prosi obec- 
nych dozorców Policji aby pozwolili kazać za- 


` 


wieść. ciało do stroskanej rodziny, wymieniaiąc 
ulice idom w którym mieszkała. Policjanci 
będąc zawszo ostrożni , starali się natychmiast 
dowiedzieć czy owa Pani iest istotnie synowi- 
cą zmarłego. Poczem okazało się, ĉe mniema- 
na Synowica, była kobietą trudniącą się taie- 
mnie dostarczaniem trupów do wydziału anato- 
micznego , któremu byłaby sprzedała ciało 
gdyby iej było oddane. — Donoszą z Anglji 
że palący się pagórek o którym niedawno do- 
niesiono, dotąd icszcze wydaie dym siarczysty. 
—Niepotwierdza się wiadomość 6 doniesionych 
niespokojnościach w Xięstwach Mołdawii i 
HV ołoszczyzny. — Pan Alex: Łamet przesłał 


komitetowi utworzonemu na wsparcie Greków 


w Paryżu 6,000 franków.—Mieszkańcy St: Do- 
mingo są zagrożeni przybyciem floity francuz- 
kiej, która się w krótce ma okazać w poblisko- 
sci tej wyspy. — Zkorrvespondencji, którą P, 
Salazar, Minister motski "Hiszp:, utrzymuie, 
zPanem Vives, Wielkorządcą wyspy kuba, 
widać, iż Iliszpanja ma jeszcze licznych stron- 
ników w. Mescyku. Duchowieństwo 'tameczne 
i szlachta Życzyliby sobie przybycia Jnfanta 
Hiszpańskiego. Podróż Xiążęcia Montezuma 
ma ścisły związek z tą okojicznością. Ważna 
atoli, chociaż mogąca się pokonać trudność, 
zachodzi wtem, iż „Anglja ma swoie widoki 
i posiadłości w Mexyku, co wypadałoby do- 
statecznie zapewnić, — W „dusburgu od nie- 
iakiego czasu, wedłag miządżenia, każdy służący 
lub słażąca zmieniający miejsce, płaci 2 kraj- 
cary od każdego złotego reńskie: swych zasług, 
do kassy służących przez magistrat utrzymy- 
wanej. Z tych pieniędzy zbiera się fundusz na 
wynagrodzenie dobrze sprawuiących się służą 
cych, które w ten sposób bywa udzielane: STa- 
Żacy. zostający bez przerwy lat 5 na jednem 
miejscu, dostaie 60 złp. nagrody; po 10 latach 
dostaie 200 złp. po 15 latach otrzymuie prawo. 


A 


obywatelstwa. — Pewien Zakonnik w Rzymie 
napisał dziełko, którego drukować niepozwo- 
łono, zpowodu niedorzeczności 1 proroclw ia- 
kiemi było zapełnione. Między innemi prze- 
powiadał on koniec - świała, w r.1531. Autor 
odwołał się do + zad S. pia własną 
zék -ap na oryginale: imprimatur anno 
CT 0 SJ RUR wik ŻA r.1831. 


(Wyjątek z lista) O teatrze i literaturze 
we Lwowie. »W czasach ostatnich widzieli- 
śmy w teatrze Twaiedją Don Gutjer czyli 
Łekatz własnego honoru przerobiopą przez $ 
N. Kamińskiego, wievszem metrycznym z fíal- 
derona. Podobała się powszechnie tak w wy- 
stawie, iak w czytania, albowiem wieczorem 
dnia pierwszej wystawy przedawano w kassie 
teatralnej drukowane /exeniplarze polskiego 
przerobienia. Z innych sztuk najwięcej wra- 
Żenia ezyniła Pierwsza godzina z muzyką 
Lanoy. Jest to Melodramat z chorami i tań- 
cami, Dyrekcja wystawiła go dosyć ozdobnie. 
Co do literatury, oprócz Don Gutjera ozdo- 
bnie i poprawnie wydanego, mamy tu iuż da- 
wniej wyszły Kalendarzyk. Teatralny czyli 
drammatyczny Phulliego, płód mierny z któ- 
rym jednakże P. W. C. w Nrze 9 Roz: Ewo: 
zbyt surowo się obszedł, także Tomik 1 Pism 
wierszem: i prozą Augusta /tretowicza. Dziel- 
ko to obudziło wielu krytyków na siebie, czy 
słusznie, nie tu miejsce wchodzić i nie iestem 
sędzią upowożnionym w tym względzie. Zja- 
wil się ma horyzoncie Literatury naszej (!) P- 
Ludwik Piątkiewicz po Zdwuletniem mileze- 
niu. Już ogłosił prospekt pisma pewnego: Pa- 
łnik narodowy i twudni się przęđrukieih So- 
netów Mickiewicza! W Pątniku nawet Potom 
lwowskim wydat wojnę. . Co się tycze Sone- 
tów /Mickiewicza, piegodzi się. przedrukowy- 
wać dzieło za Życia autora bez iego wiedzy, 
nigdzić to nadużycie uchodzić niepowinno, tem 


' kowane mu 


,Zmawano go za malącego dobrą głowę. 


przechadzaiących: 


bardziej u nas, gdzie aulorowie tak ubogie plo= 
ny pracy swoiej zbieraią. W tych dniach wy- 
szedł z litografji tutejszej przez Maara xro- 
biony, litografowany portret naszego powsze- 
chnie ulubionego Gubernatora: Xcia Augusta 
Longina Lobkowiczą. Xże Gubernator wyo- 
brażony iest w ubiorze polskim w kontuszu na 
wyłoty, a pod spodem znajduje się podpis* 
Miąże „August Dlugosz Lobkowicz. Dedy- 
; dzieła Rocznik. Thulliego i pis- 
ma /ireżtowicza przyiął mile ciesząc się wzro= 
stem Literatury ojczystej w Galicji. 


Saidow 
W Anglji stanęło przed sądem Żch Obrońców, 
ieden z nich miał ogromny wzrost, lecz nieu- 
2gi po- 
wszechuie szacowany, Świaliy, rozsądny, lecz 
niezmiernie szczupły i nizki. Olbrzymi Ad- 
wokat spojrzawszy z pogardą na swego przeci- 
wnika, tzecze: »Mógłbym” go schować do mo- 
iej kieszeni» na co ieden z obecnych świadków 
odpowiedział: » W tenczas WPana kieszeń mia- | 
łaby więcej rozumu niż glowa» — Jakób . 
Mazanowa raz rzekł: że dedykacje dzieł są 
bardziej nudne niż panegiryki pogrzebowe, 
bo te przynajmniej nie nudzą tego któremu są 
poświęcone. — W publicznym ogrodzie prze- _ 
chadzał się zacny, lecz nieco garbaty Jegomość; 
obecny Trefniś wgłos rzecze do Dam takżesię 
»Nakonieć widzicie Panie 
Ezopa» usłyszał to i natychmiast odpowie: 
» Wszakże Ezopa iest dziełem, Że nawet by- 
dleta mówią.» — Pewny Sędzia pokoiu w An- 
glji ahaiący tylko iedno oko, rozsirzygnął spór 
z czego. iedna strona nie była zadowolnioną, a 
nawet uważała się być skrzywdzoną, przeto 
prosiła o wyznaczenie innego Sędziego, dowo* 
dząc, że 2 oczy lepiej widzą niż jedno. — 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Fredro Edward Hrabia z Lwowa. — korff Pułkownik 
z Góry Kalwarji, - Magielski Łukasz Oby; z Omiecina. 
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—Puławski Wojciech Oby: z Pstrokowic. — Rembie- 
liński Kasztelan z Łomży. — Rastawiecki Ludwik Ba- 
ron,—Jezierski Fran; Oby: z Lubotynia. —Sliwowski 
Bonifacy Oby: z Skaszewa. —Dobiecki Radca z Gcze- 
sał. — Pawłowski Pulkownik z Kamiennej, - Duszyński 
Doktor z Bialy. z 
DONTES TENES 

Doniesienie Loteryjne z Kantoru Józefa Wiemann: 

Gdy JP. Mikoszewski Pocztmistrz Stacji Tomąszo- 
wa w Obwodzie Rawskim, przestał być subkollektorem 
Losów, które z Kantoru mego miał sobie w sprzedaź 
poraczone, zawiadomiam więc niniejszem Szanownych 
Jateresgantów, aby kazdy posiadający Dos do Klassy 
3ciej Loterji bieżącej, od rzeczonego P, Mikoszewskie= 
go, po wymianę takowego do Klassy Atej, do anie pod- 
pisanego Pocztą przez korrespondencją aa opłatą fran - 
co; lub osobiście z przypadaiącą uależnuścią, podług 
złożonego przez tegox wykazu, zgłaszał sięz w prze- 
ciwnymi albowiem razie niezęłaszaiący się, Sami sobie 
winę przypiszą, ieżeli podług Planu Loteryjnego po= 
stąpić będę zwuszony. — Józef Wiemann przy ulicy 
Długiej pod Nr 590. i 
. Doniesienie Loteryjne.= Gdy JP. Mikoszewski Ex- 
pedytor Poczty w Tomaszowie z Kantoru podpisanych 
Losy z 31 Lotetji Klassycznej trzymał, które między 
tamecznenii Mieszkańcami rozprzedawał; a Że tenże 
nadal Imsów przesłanych sobie mieć iie będzie; upraw 
gżam więc Sz: Jnteressantów, ażeby po wykupienie 
swych losów z ńadesłańiem Lossu poprzedniej klaśsy, 
wraz z nalezżytością przypadającą AĆ podlug podanej 
kontrolli przez JP. Mikoszewskiego) przed ciągnie- 
nien 4 Klassy zgłosili się, gdyz opóźniaiący się sam 
sobie wine przypisze, stósównie do$ II obok planu 
umieszczonego. „> Maurycy et Jakubowski przy 
ulicy Nowy świat pod Nr 1319. - 

Uprasza się o zwrót Kapelusza 
unajduiącego się, w Kawiarni u Grosettego na prze. 
ciwko Zamku wziętego, w przeciwnym bowiem razie 
Właściciel przedsiewezniie stososowne srodki dla od- 
zyskania swej własności. 

Dobra o mil 5 z tej strony Wisły, blisko Warsza- 
wy, w najlepszych łąkach i gruntach polożane, są 
do  wydzierzawieoia, lab , w zasław pxszczenia, 
Ktoby sobie życzył wejść w układy, niech się zgłosi 
do'W. Rozena Adwokata wdomu Nr 590 przy ulicy 
Długiej mieszkniącćgo, w tam powezuie wiadomość. 

Pe 1827 dnia 26 Kwietnia o godzinie'10 -zr aña 


w Warszawie w domu przy ulicy Skąpej Nr 106%,, 


w znanych rękach 


Kanteel Zegary 2, Stóły, Krzesełka, Szafy; Łóżka, 
ze s szybowany, Skórki ciełence surowe i 
tyim podobne ruchomości, przez publiczną licytacją za 
gotowe zapłatę sprzedane będą. — Woj: Rueinski K. 
„Koniczyny czerwonej, holenderska zwaną. Nasie- 
nie swieże Garniec po zł, 3, iest do sprzedania przy 
ulicy. Długiej w domu Nr '540. 

Dnia 25 Kwietnia r. b. ogodzinie 10 zrana w domn 
przy ulicy Nalewki Nr 2255, sprzedane będzie Drze- 
wo do Budowli i Drabiny dębowe; zaś p godzinie 3ej 
popołudniu w domo przy ulicy Gwardji Nr 1980, sprze- 
dane będą ruchomości inko to: Stoł Sklepowy, Szafa 
Komoda Kręgielnia, Stoliki, Kanapa, Zegar, Ławki, 
i.i p. za gotowe pieniądze. - Jan Łabtcki Kom: Sa 

Podpisany Komornik Sądowy zawiadotnia; iz © dniu 
30 m.ir.b, oraz następnych dni Mca Maia o godzi- 
nie 10 zrana w mieście Dąbiu w Powiecie Łęczyckiem 
na Targu zwyczajnym sprzedane będą przez publiczną 
licytacją różne objekta i naczynia zlote, Fermuar, 
Łańcuszki 4 Medalem, Srebrne Cukiernice, Łyżki, 
Kolczyki, Drewniane Kantorki, Krzesła, Kanapy, 
Szafy, także Zegar, Sukno w postawach, różuego go» 
tunku i koloru, również niefarbowawe i: t- p. objekta 
więcej daiącemu za gotowe kupuiąc monetę, 

Jan Kosieki Komornik Sądowy. 

Marcin Ciechanowski Reieut Pin Wars:, ogłasza że 
rozpocząwszy Urzędowanie, có du czynności noturja|- 
nych, mak ancellarję SWoią przy ułicyNtiodowej w doma 
JW.Hv: Paca Nr 493. Co;za$ do czydności hypotecznychy 
stosownie do prawa Da ostatnim Sejmie z dnia 1/13 
Czerwca 1825 r- Uchwalonego i Justrukcji hypotecz 
nej w d. 22 Grudnia roku tegoż przeź Wysoką Kom- 
miseją Rządowa Sprawiedli wości wydanej, w biega 
regulacji 4ustaiących , takuwe wypełniać: będzie 
w miejscach posiedzeń czterech Wydziałów Sądu Po- 
koiu Powiatu i Miasta: Warszawy. ` : 

Zegarek złoty Damski z Emalja; wyobrażaiącą Ko- 
bietę wieniec w reku trzymaiącą, ná cyferulacie jest 
napis Masson á Paris, zginął. Ktoby go zualazł lub 
wyśledził, nieeh da wiatomość w hallu Skór Nr 18, 
na przeciwko Fary.  Poiowa wartości będzie iego/ua- 
grodą niezawodnie. + 

Suczka Szpickń biała, w pół ostrzyżona, zginęła. 
Ktoby 6 niej miał wiadomość, niech raczy oddać do ` 
doma Ghódkiewicza pzy ulicy Miodowej do Szklaraa, 
aodbierze nagrody zł: 1%. 

Wczoraj wyciągnięte Nra: 74, 22:157.-830 b. 

Jutro w teatrse francuzkiem 2gi watęp P. Dorwiła. 


